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Gorąco prosimy osoby czy instytucje, które będą wpłacały pieniądze 
na nasze konta pocztowe: 
18 228 56W Pańs (konto francuskie) i 18 228 38B Paris (konto zagraniczne) 
o zastąpienie słowa "Paris" cyframi 020 co, jak nam powiedziano, znaczy 
P ARIS. Ostatnio w Niemczech i w Danii nie przyjęto dla nas pieniędzy -
zarówno bank jak i poczta - oświadczając, że musimy zmienić konto, gdyż 
18 228 38B nie istnieje. Na nasze oburzenie jakim prawem zmieniono na­
sze konto bez porozumienia się z nami (w/w konto mamy od 50-ciu lat) 
wyjaśniono nam, że nic nie zmieniono, że numery są takie same jak były, 
ale już przed trzema laty zastąpiono "Paris" numerem 020 i nie rozumieją 
dlaczego dopiero teraz instytucje zagraniczne na to zwróciły uwagę. 

W każdym razie prosimy żeby wysyłając do nas pieniądze na konto 
pocztowe podawać nasze numery: 

18 228 56 W020 lub 18 228 38 B020 
Francuskie banki przeszły już na "euro" co wywołało wszędzie niepo­

rządki i błędy. Ponieważ my także musieUśmy przejść na komputery, z 
góry przepraszamy gdyby były jakieś błędy. 

Redakcja KULTURY 

Widmo globalizacii 

KILKA UWAG NA MARGINESIE NIEMIECKIEJ 
DYSKUSJI o KAPITALIZMIE 

1. Reklama koncernów motoryzacyjnych w print me­
diach z reguły nie służy dyskusjom gospodarczym. Dlatego 
moją uwagę przyciągnął umieszczony w hamburskim tygod­
niku Die Zeit anons koncernu BMW. Zamiast kolorowych 
zdjęć przedstawiających naj nowszy model limuzyn, bawarski 
koncern przedstawił swoje poglądy na temat skutków glo­
balizacji dla Niemiec: "Globalizacja nie jest pułapką. Dzięki 
naszej globalnej działalności mogliśmy w latach dziewięć­
dziesiątych w naszych fabrykach oraz firmach dostawczych 
zapewnić około 20.000 miejsc pracy. ( ... ) W długodystan­
sowej perspektywie tylko jako global-player (uczestnik na 
rynku światowym) BMW sprosta wymaganiom odpowie­
dzialności za niemiecką gospodarkę". 

Reklama BMW jest ciekawym zwierciadłem obaw nie­
mieckiego społeczeństwa przed negatywnymi skutkami globa­
lizacji, szczególnie przed utratą miejsc pracy na skutek odpły­
wu kapitału niemieckiego oraz zagrożenia modelu państwa 
opiekuńczego przez liberalizację światowej gospodarki. Po­
jęcie globalizacji stało się widmem dyskusji politycznych. Jak 
słusznie zauważył berliński publicysta Thomas Rathnow 
pojęcie to służy jako narzędzie, bezpodstawny argument, do 
różnych celów politycznych l. Ci którzy chcą obniżyć poziom 

1. Thomas Rathnow, "Das Globalisierungsgespenst", Der Tagesspie­
gel, 17 grudnia 1997. 
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płac oraz likwidować struktury państwa opiekuńczego czynią 
to powołując się na konieczność wzmocnienia konkurencyj­
ności gospodarki niemieckiej w epoce globalizacji. Znowuż ci, 
którzy nie są w stanie przeprowadzić koniecznych reform 
systemu socjalnego, odwracają uwagę od swojej nieudolności 
twierdząc, że "klasyczne instrumenty polityczne straciły swoją 
skuteczność w czasach globalizacji". Obok tych grup poli­
tycznych instrumentalizujących pojęcie globalizacji specyficz­
ną rolę odgrywają w Niemczech intelektualiści. Wśród nich 
zaobserwować można znaczącą grupę, w argumentacji której 
można doszukać się monokauzalnego myślenia, iż globalny 
kapitalizm jest zagrożeniem dla demokracji oraz przyczyną 
największych naszych trosk: masowego bezrobocia, rozpadu 
tradycyjnych struktur społecznych w życiu rodzinnym i pań­
stwowym, rosnącej przepaści pomiędzy bogatymi i biednymi, 
masowych ruchów migracyjnych. Tezy te weszły do dyskusji 
politycznej w Niemczech pod zbiorowym pojęciem Globa­
lisierungsfalle to znaczy "pułapka globalizacji". Jest to tytuł 
bestssellera redaktorów magazynu Der Spiegel, Hansa-Petera 
Martina i Haralda Schumanna, którzy w swojej książce, w 
stylu przypominającym skrzyżowanie reportażu z politycznym 
manifestem, ostrzegają przed nadchodzącą "dyktaturą ryków", 
przed niebezpieczeństwem nowego totalitaryzmu: "Dla oby­
wateli starego kontynentu oznacza to, iż muszą postanowić, 
które z dwóch potężnych tradycji europejskiego dziedzictwa 
będą decydować o przyszłości Europy: tradycja demokratycz­
na, która ma swoje korzenie w Paryżu 1789 roku, czy ta 
totalitarna, która w 1933 roku zwyciężyła w Europie"2. 

Książka redaktorów tygodnika Der Spiegel jest warta 
uwagi, ponieważ trafiła w rodzący się w latach dziewięćdzie­
siątych w szerokich kręgach niemieckiego społeczeństwa 
krytycyzm wobec dominującej w poprzedniej dekadzie neoli­
beralnej myśli gospodarczej. Nawet można posunąć się dalej 
i uznać sukces książki Schumanna/Martina za renesans myśli 
antykapitalistycznej na Zachodzie. Bez złośliwości twierdzę, iż 
w "Pułapce globalizacji" można odkryć echa »Manifestu ko­
munistycznego". W końcu Marksa i Engelsa - nawet bez 

2. Hans-Peter Martin / Harald Schumann: "Die Globalisierungsfalle. 
Der Angriff auf Demokratie und Wohlstand", Reinbeck bei Hamburg: 
Rowohlt Verlag 1996. 
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sympatii dla komunizmu - można uznać za pierwszych ana­
lityków skutków gospodarczej globalizacji: "Potrzeba zwięk­
szenia zbytu produktów goni burżuazję po całej kuli ziem­
skiej. (. .. ) Stare narodowe technologie zostały zniszczone i są 
niszczone codziennie. Zostają wypierane przez nowy prze­
mysł, ( ... ) który przetwarza już nie tylko rodzime surowce, ale 
i surowce z najbardziej odległych stref, a których wyroby są 
poszukiwane nie tylko w kraju ale jednocześnie we wszystkich 
częściach świata. ( ... ) W miejsce starej, lokalnej i narodowej 
samowystarczalności i odosobnienia wkracza wszechstronny 
ruch i współzależność narodów; nie tylko w sferze material­
nej, ale także w sferze duchowej produkcji" (cytat z "Mani­
festu komunistycznego"). 

Martin i Schumann domagają się zachowania reńskiego 
kapitalizmu, zachodnioniemieckiego państwa opiekuńczego, 
ponieważ najważniejszą gwarancją dla demokracji jest spra­
wiedliwość społeczna (Verteilungsgerechtigkeit). Proces glo­
balizacji spowodowany nie tylko postępem technicznym lecz 
także realizacją neoliberalnej ideologii wolnych rynków, 
likwidowaniem barier międzynarodowego systemu handlo­
wego i finansowego, jest według Martina/Schumanna "napa­
dem na demokrację i dobrobyt w wielu państwach". W dzi­
siejszym systemie międzynarodowej współpracy gospodarczej 
szanse wynikające z globalizacji oceniają oni jako nieporów­
nywalnie mniejsze od jej niebezpieczeństw. Według ich prze­
konań rosnąca konkurencja na rynku światowym ułatwia 
neoliberalnym politykom i przedsiębiorcom systematyczną 
likwidację systemu socjalnego w państwach Europy Zachod­
niej. Rewolucja technologii informacyjnej umożliwia dzisiaj 
opanowanie rozległych światowych systemów logistycznych i 
przyczynia się do wzrostu produktywności, co w konsekwen­
cji oznacza, że w wysoko rozwiniętych światowych struktu­
rach gospodarczych ludzka siła robocza traci znaczenie. 
Niebezpiecznym zjawiskiem politycznym deregulacji rynku 
światowego pod wpływem myśli neoliberalnej jest według 
autorów "Pułapki globalizacji" nie tylko wysoka stopa bezro­
bocia mimo rosnących zysków makroekonomicznych w kra­
jach OECD lecz także procesy koncentracji kapitału. 

Interpretacji aktualnej dyskusji na temat skutków glo­
balizacji nie można jednak ograniczać do powrotu "Manifestu 
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komunistycznego" w nowej wersji kilka lat po upadku Bloku 
Sowieckiego. Dyskusja ta jest godna uwagi, ponieważ pro­
wadzą ją również liberałowie, środowiska prokapitalistyczne. 
W Niemczech zainteresowała szerokie kręgi zamożnego 
mieszczaństwa. Zasadnicza kwestia niemieckiej dyskusji na te­
mat globalizacji nie jest zredukowana do konfliktu pomiędzy 
kapitalizmem a socjalizmem. Jest ona dyskursem na temat 
przyszłych modeli kapitalizmu, na temat zderzenia "anglo­
saskiego kapitalizmu" z "reńskim". 

Według niemiecko-brytyjskiego socjologa Ralfa Dahren­
dorfa "anglosaski model kapitalizmu" stawia na światową 
konkurencyjność bez ograniczeń politycznej wolności. Jest to 
jednak model, który osłabia spójność systemu społecznego. 
Nieprzypadkowo Margaret Thatcher głosiła kiedyś, że według 
niej coś takiego jak "społeczeństwo" nie i~tnieje, dla ~iej 
istnieją tylko "jednostki". Jednak po przetwle przypommała 
sobie, że prowadzi partię konserwatywną i dodała - podkreśla 
Dahrendorf - iż obok jednostek istnieją także rodziny. W 
przeciwieństwie do modelu anglosaskiego "reński model kapi­
talizmu" przypisuje duże znaczenie spójności społeczeństwa, 
przy czym wolność polityczna nie jest ograniczana z powodu 
polityki socjalnej. Ten model kapitalizmu krytycznie .nas,t~­
wiony jest do bezgranicznych warunków konkurenCYJnos~l. 
Dahrendorf szkicuje także trzeci model kapitalizmu, "azJa­
tycki", który łączy wysoki poziom konkurencyjności ze spo­
łeczną spoistością. W przeciwieństwie do kapitalizmu reń­
skiego i anglosaskiego jest to model autorytarnej i kontro­
lowanej polityki społecznej. Jako przykład podaje Dahrendorf 
Singapur, w którym social cohesion stanowi dog~at ~oli­
tyczny. W rzeczywistości social cohesion oznacza, ze mlmo 
systemu wolnego rynku sfera publiczna jest ściśle kontro­
lowana przez władzę. (Ponad 80% mieszkańców Singapuru 
żyje w mieszkaniach państwowych)3. . 

Za dyskusją na temat globalizacji kryją się zatem rózne 
podejścia do konkurencyjności, jest to dyskurs na temat granic 
liberalizacji rynku, na temat politycznych ograniczeń ka­
pitalizmu w celu zachowania suweren~ości i dobrobrtu 
narodów. Dyskusja ta jest ważna, poniewaz procesu globallza-

3. Ralf Dahrendorf, "Weltmarkt und SoziaI6konomie", Merkur, nr 
9/10, wrzesień/październik 1997. 
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cji nie da się przeanalizować wyłącznie z perspektywy gospo­
darczej: nosi on w sobie silny element polityczny. Warto także 
zwrócić uwagę, że geneza globalizacji nie jest czysto "natu­
ralna", ekonomiczna. Globalizacja gospodarcza jest skutkiem 
neoliberalnej polityki deregulacji rynków światowych, którą 
berliński socjolog Hans-Peter Mii1ler nazwał "polityką likwi­
dacji granic" (En tgrenzung) 4. Wpływom tej likwidacji barier 
nie może umknąć żadna gospodarka narodowa, żadne pań­
stwo, żadna instytucja ani żaden człowiek. Nikt nie kwestio­
nuje pozytywnych skutków tego procesu, jak wzrost handlu, 
przyśpieszenie komunikacji globalnej, zwiększenie możliwości 
komunikowania i podróżowania. Niekwestionowane są jednak 
także negatywne skutki tego procesu jak problemy ekologiczne 
oraz zagrożenie przemieszczania miejsc pracy z krajów o 
wysokim standardzie socjalnym. (Według badań Massachu­
setts Institute of T echnology do 2010 roku około 80% miejsc 
pracy w siedmiu czołowych krajach uprzemysłowionych 
potencjalnie będzie można przenieść do innych państw.) 

Z perspektywy politycznej proces globalizacji, dostęp do 
informacji z całego świata i konfrontacja z problemami 
innych obszarów naszego globu przyniosły nie tylko upadek 
systemów autorytarnych ale także spowodowały powrót tych 
tradycjonalnych prądów myślenia. 

2. 
Skupmy się jednak na ekonomicznych aspektach globa­

lizacji. Z tej perspektywy globalizacja oznacza jedynie powsta­
nie, istnienie rozległego rynku gospodarczego na świecie. Przy 
dokładnej analizie można dojść do wniosku, że proces globali­
zacji nie dotyczy jeszcze wszystkich obszarów życia gospodar­
czego. W sferze inwestycji bezpośrednich wymiana między­
narodowa skupia się jedynie na krajach OECD, dwie trzecie 
inwestycji bezpośrednich świata realizowane jest tylko w dzie­
sięciu państwach. Z perspektywy niemieckiej warto dodać, że 
90% (!) rocznych inwestycji bezpośrednich niemieckie przed­
siębiorstwa realizują nadal we własnym kraju. Także między­
narodowy handel, mimo silnie rosnących obrotów, natrafia 
nadal na wiele przeszkód. Pogłębiającą się na całym świecie 

4. Hans-Peter Miiller, "Spiel ohne Grenzen?", Merkur, nr 9/10, 
wrzesień/październik 1997. 
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regionalizację handlu (Unia Europejska, Nafta, Mercosur, 
Asean itd.) można nie tylko interpretować jako nasilenie się 
powiązań międzynarodowych, ale także jako próbę obrony 
rynku przed globalną konkurencją. Wzrost importu jest przez 
wiele państw odbierany jako zagrożenie, jako eksport miejsc 
pracy. Pozytywniejsza jest oczywiście percepcja napływu 
inwestycji bezpośrednich, które tworzą nowe miejsca pracy w 
kraju przyjmującym obcy kapitał. W sferze światowego rynku 
pracy mobilność jest naj niższa. Obok językowych i kultu­
rowych przeszkód, które utrudniają globalizację, decydującym 
czynnikiem ograniczającym liberalizację tego rynku jest 
restryktywna polityka migracyjna większości państw wysoko 
uprzemysłowionych. 

Jedynym obszarem międzynarodowej gospodarki, który 
osiągnął w ciągu ostatnich lat poziom całkowitej globalizacji 
jest rynek finansowy i kapitałowy. Objętość globalnych trans­
ferów finansowych przekracza kilkakrotnie handel światowy. 
Wartość obrotów międzynarodowego rynku handlowego 
wynosi jedynie 15% obrotów światowego rynku finansowego. 
Codziennie pomiędzy giełdami obracana jest suma pieniędzy, 
która jest dwa razy wyższa od wartości rezerw walutowych 
wszystkich banków centralnych na świecie. Oznacza to, iż 
rynki finansowe nie tylko odcięły się od kontroli politycznej, 
ale także od realnego rozwoju gospodarczego na świecie. 

Niekontrolowane spekulacje finansowe przyczyniły się do 
nagłych zmian kursów walut, co w przypadku ekonomicznie 
mało stabilnych państw, jak Rosja czy państwa azjatyckie, 
spowodowało pogłębienie kryzysu gospodarczego. Koniecz­
ność regulacji międzynarodowego systemu finansowego 
zaakceptowali już nawet neoliberalni ekonomiści. Jeffrey 
Sachs, były doradca premiera Balcerowicza, propaguje dalszą 
liberalizację handlu towarowego, jednocześnie jednak domaga 
się "klasycznych reguf' dla rynku finansowego, ponieważ 
rynek ten nie jest w stanie sam się regulować: "Przecież znam 
problemy, które powstają przy napływie 'gorącego pieniądza' , 
to znaczy czysto spekulacyjnych pieniędzy, które szybko 
wpływają i odpływają z kraju. Ten krótkoterminowy obrót 
kapitału można zatrzymać, tak jak nastąpiło to w Chile. Ilość 
krótkoterminowo napływających pieniędzy po prostu trzeba 
ograniczyć. W Chile opodatkowano te spekulacje oraz 
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wymaga się kaucji od inwestorów. Metoda ta stanowczo 
ogranicza energie spekulantów."5 

Podczas ubiegłorocznego szczytu elit świata gospodarcze­
go w szwajcarskim Davos zmiana postawy ekonomistów i me­
nagerów w kwestii kontroli rynków była wyraźnie widoczna.6 

W Davos dyskutowano model światowego banku central­
nego, który oceniałby sytuację kredytową oraz sytuację finan­
sową państw. Dodatkowo żądano kontrolerów międzynaro­
dowego handlu walutowego, którzy mieliby prawo elimino­
wania niebezpiecznych fenomenów spekulacyjnych. Dyskusja 
w Davos nie ograniczyła się wyłącznie do rynku finansowego. 
Poparcie uzyskał ta.l9:e pomysł światowego urzędu do spraw 
karteli. Genewska Swiatowa Organizacja Handlu (WTO) 
powinna dążyć do realizacji wiążących na całym świecie zasad 
polityki konkurencyjnej. 

Innym propagowanym przez niemieckiego ministra 
finansów Oskara Lafontaine' a pomysłem jest powrót do zmo­
dyfikowanego systemu stałych kursów walutowych, w którym 
granice zmian kursu byłyby dokładnie określone. Książka 
Oskara Lafontaine' a i jego żony Christy Miiller "Nie bójcie 
się globalizacji" jest ciekawym dokumentem woli zachowania 
liberalizacji światowego rynku gospodarczego, z którego 
czerpią zyski Niemcy, przy jednoczesnej próbie kontro­
lowania gospodarki w celu eliminowania negatywnych 
skutków globalizacji? Lafontaine i Miiller nawiązują do 
dyskutowanych w Davos rozwiązań, jak np. kontrola kapitału 
spekulacyjnego, wprowadzenie światowego urzędu do spraw 
karteli oraz powrotu do systemu stałych kursów walutowych. 
Centralną propozycją ministra finansów Niemiec i jego 
żony jest jednak harmonizacja systemów podatkowych 
oraz podwyższenie standardów socjalnych w Europie i na 
świecie, innymi słowy - eksport socjalnych standardów nie­
mieckich w celu zabezpieczenia "reńskiego modelu kapita­
lizmu". ' 

5. ,,Es wird weh tun" - rozmowa z Jeffreyem Sachsem; Der Spiegel, 
5 października 1998. 

6. Uwe Jean Heuser, "Die Riickkehr des Staates", Die Zeit, 5 lutego 
1998. 

7. Oskar Lafontaine/Christa Miiller, "Keine Angst vor der Glo­
balisierung. Wohlstand und Arbeit fUr alle", Dietz Ver1ag; Bonn 1998. 
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W walce z negatywnymi skutkami globalizacji największe 
nadzieje większość lewicowych krytyków (jak na przykład 
Oskar Lafontaine i Christa Miiller) pokłada w dalszej inte­
gracji Unii Europejskiej oraz wprowadzeniu euro. Pozytywne 
nastawienie tego środowiska do Unii jest warte szczególnej 
uwagi, ponieważ jeszcze kilka lat temu niemieccy socjal­
demokraci nieufnie odnosili się do planów Kohla i Mitteran­
da wprowadzenia euro, podejrzewając ich o urzeczywistnianie 
neoliberalnych planów i obawiając się destabilizacji narodo­
wego państwa opiekuńczego. Niewykluczone, że za tą znaczą­
cą zmianą percepcji euro, pójdzie za kilka lat także zmiana 
oceny epoki Kohla przez środowiska niemieckiej socjalde­
mokracji. W oczach SPD kanclerz zjednoczenia z neoliberała 
przekształci się w obrońcę niemieckiego modelu socjalnej 
gospodarki wolnorynkowej. 

3. 
Śledząc niemiecką dyskusję na temat globalizacji nie 

sposób uniknąć pytania, na ile odzwierciedla ona ekonomicz­
ną rzeczywistość. Już wcześniej wskazałem na różnice stanu 
globalizacji w różnych sferach międzynarodowej gospodarki. 
Czyżby wizja konfliktu pomiędzy kapitalistycznymi mode­
lami: reńskim, anglosaskim i azjatyckim nie jest kontynuacją 
myślenia ideologicznego, według modelu światowego konflik­
tu pomiędzy różnymi ideami? A może na świecie zaczęła już 
dominować symbioza myślenia socjalnego, socjalistycznego z 
liberalno-gospodarczym? Taką wizję przyszłego stulecia 
propaguje brytyjski historyk idei Eric Hobsbawn w swojej 
książce o naszym "krótkim dwudziestym wieku" "The Age of 
Extremes": "Upadek modelu sowieckiego utwierdził obroń­
ców kapitalizmu w przekonaniu, że gospodarka nie może 
funkcjonować bez giełdy; upadek modelu skrajnie libe­
ralnego utwierdził socjalistów w ich wierze, iż sprawy ludz­
kie, łącznie z gospodarką, są zbyt ważne, aby pozostawić je 
działaniu rynku. Potwierdził też domniemanie sceptycznych 
ekonomistów, że nie ma widocznego związku między gos­
podarczymi sukcesami lub niepowodzeniami krajów a jakoś­
cią jego teoretyków ekonomii. Możliwe jednak, iż w sporze, 
który postawił naprzeciw siebie kapitalizm i socjalizm jako 
przeciwne i wzajemnie wykluczające się bieguny, przyszłe po-
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kolenia zobaczą przeżytek zimnych wojen religijnych - ideo­
logicznych - XX wieku. Możliwe, że ten spór okaże się dla 
Trzeciego Świata również nieistotny, jak nieistotna okazała się 
w wiekach XVIII i XIX dyskusja między katolikami a roz­
maitymi reformatorami XVI i XVII stulecia na temat istoty 
prawdziwego chrześcijaństwa". 8 

Może rzeczywiście jesteśmy świadkami przeskakiwania 
rowu pomiędzy zwolennikami neoliberalizmu a zwolennikami 
państwa opiekuńczego. Jednak spodziewam się, że ta intelek­
tualna zmiana Ca może nawet rewolucja) postaw wśród eko­
nomistów tak szybko się na arenie gospodarki światowej nie 
urzeczywistni. Większość propozycji zwalczania negatywnych 
skutków globalizacji wydaje się być nie do zrealizowania. Na 
razie nie widać śladów wprowadzenia systemów stałych 
kursów walut. Wprowadzenie euro stanowi rzeczywiście 
pierwszy krok w tę stronę. Jednak powiązanie euro z jenem, 
czy dolarem wymagałoby także daleko idącej harmonizacji 
polityki gospodarczej tych krajów. Po drugie, system wyzna­
czonych granic zmian kursów walutowych nie chroni przed 
spekulantami, jak w przypadku Sorosa, któremu w 1992 roku 
udało się rozsadzić Europejski System Walutowy. Prawdopo­
dobnie ponownie wypróbowaliby wytrzymałość tych nowo 
wyznaczonych granic zmian kursu walut. Także mało rea­
listyczną wydaje się propozycja Lafontaine'a osiągania wspól­
nego poziomu podatkowego na kontynencie i na świecie oraz 
wspólnych standardów socjalnych. Mało prawdopodobne jest 
to, że wysokie standardy socjalne Niemiec będą akceptowane 
przez inne państwa, to samo dotyczy oczywiście systemu 
podatkowego. 

Na wiele przeszkód natrafi również próba kontrolowania 
najbardziej zglobalizowanego ze wszystkich rynków, miano­
wicie światowego rynku finansowego: "Mało prawdopodobne 
jest, że państwa odzyskają kiedykolwiek kontrolę nad finansami 
C ... ) Wszystkie przyszłe próby rekonstrukcji kontroli ruchu 
kapitałowego albo mocy podatkowej są mało wiarygodne. C ... ) 
Opierające się na wysokich podatkach systemy dobrobytu -

8. Eric Hobsbawn, "Age of Extremes. The Short Twentieth Century 
1914-1991"; Michael Joseph, London 1994 (cytat w polskim tłumacze­
niu Krzysztofa Pomiana). 
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amerykański i europejski pozostaną niewypłacalne. Obciążenie 
ludzi zamożnych podatkami już nie jest realisryczną opcją, 
ludzie zamożni już nie siedzą w jednym miejscu i nie czekają, 
aby obciążyć ich podatkami.9 

Warto także dodać, że nic nie wskazuje na to że konku­
rencja pomiędzy różnymi systemami gospodarczymi - "anglo­
saskim", "reńskim" czy "azjatyckim" - jest nierzeczywista i że 
zniknęła ze świata gospodarki. Jak bardzo jest aktualna 
zaobserwować można chociażby wśród zachodnioeuropejskich 
socjaldemokratów, pomiędzy polityką gospodarczą Tony 
Blaira a Gerharda Schrodera. 

Na koniec chciałbym podzielić się jeszcze jedną obser­
wacją. W swojej debacie na temat globalizacji, Niemcy nie 
powinni popełniać błędu, który często popełniają ich francus­
cy sąsiedzi, mianowicie propagowania swojego "reńskiego 
modelu gospodarczego", jako jedynego zapewniającego 
dobrobyt i demokrację. Przed odruchowym przeciwsta­
wianiem się anglosaskiemu liberalizmowi w dyskusji na temat 
globalizacji ostrzegał niemieckich intelektualistów w hambur­
skim tygodniku Die Zeit publicysta Richard Herzinger. Her­
zinger zwrócił uwagę przeciwnikom neoliberalnych myślicieli 
jak Popper czy Hayek na fakt, iż neoliberalizm nie jest 
powrotem do epoki barbarzyństwa, a głęboko humanistyczną 
filozofią. Chroniący jednostkę liberalny model ekonomiczny 
opierał się nie tylko na zasadzie gospodarczej wydajności lecz 
także na etycznej maksymie. Zasada wolności ekonomicznej 
ma umożliwić wolnym obywatelom odkrywanie korzyści 
współpracy i wyważenia interesów poprzez niezależne działa­
nie; a także na podstawie zasady umów bezkrwawego i samo­
dzielnego rozwiązywania konfliktów. Przy czym według libe­
rałów skuteczne instytucje demokratyczne oraz władza spra­
wiedliwych ustaw są ważnymi podstawami wolnego rynku. ~o 

marzec 1999 r. 
Basi! KERSKI 

9. Walter Rees-Mogg; "Down and Out on Trillionaire's Row", The 
Financial Times, 11 października 1993. 

10. Richard Herzinger; "Friih vergreist. Ein deutsches Schreckbild: 
der 'Neoliberalismus' ", Die Zeit, 3 października 1997. 

Sens Porozumień 
Okrqgłego Stołu 

Dziesiąta rocznica Porozumień Okrągłego Stołu - tak jak 
każda rocznica wydarzeń mających doni.osłe, historyczne 
znaczenie - daje okazję ich uczestnikom i obserwatorom do 
przedstawiania swoich rozbieżnych wersji i rozbieżnych ocen. 
Daje też okazję zwalczającym się politycznym obozom do 
oskarżania i atakowania przeciwników. Wprawdzie mało kto 
przeczy, że owe Porozumienia nadały impet i kierunek pro­
cesom, które zmieniły kształt Europy i w konsekwencji 
przyczyniły się do zmian politycznych o charakterze global­
nym, ale jest kwestią sporną, czy te Porozumienia w ogóle 
były potrzebne - wszak, jak głoszą ich krytycy, te same 
globalne zmiany nastąpiłyby bez żadnych porozumień. A jeśli 
tak, to Okrągły Stół był po prostu szkodliwy, ponieważ 
spowodował koszty polityczne, których w ogóle nie trzeba 
było płacić; te koszry to zachowanie ekonomicznego i 
politycznego "imperium komunistycznej nomenklatury" i 
"bezkarność funkcjonariuszy komunistycznej dyktatury". 

Sądzę, że ów spór o sens Porozumień Okrągłego Stołu 
ma głębokie podstawy. Wiąże się on z różnym rozumieniem 
mechanizmów społecznej zmiany i z różnym rozumieniem 
w.arunków, od których zależy proces formowania ładu demo­
kratycznego. Wiąże się też z różnicą ujmowania zasad 
mających określać kształt życia politycznego w Trzeciej 
Rzeczpospolitej. Tak więc, jak zwykle, spór o sens przeszłości 
jest zarazem sporem o teraźniejszość i przyszłość. Postatam się 
w niniejszym tekście przedstawić, na czym, w moim mnie­
maniu, istota tego sporu polega. 
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